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W iad om ości za g r a n icz n e .

—  P aryż  26 G rudnia. —

W  ost atn i ch  dn iach  odbyło  się cz te ry  banki ety  
r e fo rmi s towski e ,  w  Cha lons  nad S aoną ,  Grenobl i ,  
Roane i V ienne .  P r zed  rozpoczęc i em pos i edzeń  m a­
j ą  dać  ich jes zcze  60.  G łó w n y  k om i t e t  wybo rcz y  
w  Pa ryżu  w z y w a  wszystkich  d e p u to w a n y c h  opozy­
cyjnych,  by j ak  najrychlej  przesłal i  pelycye wszelk i e  
o r e f o rmę  w yb or cz ą  do izby dep u tow anych .^  UC|JULU wciuj tu .

A*3 m e d a w n e m  zg rom adzen iu  ak cy on a ry us zó w  
o ei zelaznej  wersa l sk ić j ,  l eweg o  brzegu Sekwany ,  
a ie z abu rzen i e  z a sz ł o ,  iż siła zb ro jna  wys tąp ić  

mus ia ł a.  Rad a  admin i s t r u j ąca  uciekła.  P ro j ek t  po-
Z te/ . ra/In U — A. _ . i  -  !•«» -

 ..J.i .łatt  UJtJOU Ulzicnzo- * lUJURl
dany przez  t ę ź  r ad ę ,  by się poł ączono  z kole j ą  ż e ­
lazną p r a w e g o  b r z eg u ,  zos t a ł  od rzuco ny  zn akomi t ą  
większością .

Hrabia M o lć ,  pomim o tego ,  i e  jes t  jsłabym, 
objawia wielką czynność, i wczoraj miał d ługąkon-  
ferencyę z panem Tbiers .

W czoraj deputacya polaków doręczyła xięciu 
Adamowi Czartoryjskiemu medal na uczczenie jego 
pamięci wybity przez historyczny kom ite t polski w  
P aryżu ,  uczta zaś przez rojalistowskich wychodź­
ców polskich na dzień urodzin lięc ia  zapow iedz ia ­
na nie mogła mieć miejsca dla w ydanego zakazu 
przez prefekta policyi, a minister sp raw  w ew n ę t rz ­
nych zaw iadom ił 60  polaków, iż od nowego roku  nie 
będą już pobierać dotychczasowego zasiłku od rzą ­
du francuzkiego.

W e d łu g  najnowszych w iadom ości pow stan ie  w  
Trypolis wybuchłe odnosi się d o S y ry i ,  a nie do a- 
frykańskiego Bejowstw a.

— D nia  27 Grudnia  —
P o s ł o w i e  Aust ryi  i P r u s s  p rzeds tawi l i  w  s o b o ­

tę G u i zo to w i  p a n ó w  Co le r edo  i R a d o w i t z  j ako  
pe łn om ocn ikó w  w  sp r a w i e  s zwajca r sk i e j .  D z i e n ­
niki Presse i  union monarchique d o n o sz ą  dz i ś ,  że

r ząd  f r ancuzki  nagl e  zmien i ł  s w o je  zdan i e  co do 
s p r aw y  Szwajearyi  i że z t ego p o w o d u  n o w ą  p r z e ­
s ł ał  no t ę  w s p o m n i o n y m  m o c a r s t w o m ,  na n a d z w y ­
czajnej  b o w ie m  radz ie  g ab in e t ow e j  ma r sza ł ek  S e -  
bas t iani  i hr .  Duchate l  o świadczyl i  się s t a n o w cz o  
p r zec i w  wszelkiej  i n t e rwencyi  w S z w a j c a r y i , a os t a -  
t n ; doda ł  że w  razie p r zec i wnym poda się do  d y -  
missyi.  N a ra d a  mia ł a  być b a r dz o  b u r z l i w ą ,  po  k tó ­
rej bezzwłoczn i e  w y p r a w i o n o  g o ń c ó w  do  W i e d n i a  
i Ber l ina.

Z p o w o d u  nadchodzących  pos i edzeń  izb u z u ­
pe łn iono  pa ryzką  za łogę  śc i ągn ien i em po bh ższ yc h  
oddz i a łów  wo j ska  , t ak że ter az  do 40,000 ludz i  wynos i .

—  D nia  28 G rudnia. —
Po  odbyt ej  wczo ra j  radzi e gab ine to we j  po d  

p r z e w o d n i c t w e m  k ró l a ,  ną które j  m o w ę  od t r o n u  
odczy tano  i u c h w a l o n o ,  J .  K. M oś ć  u d a ł  się dziś o 
1 godzini e z po łudn i a  na pos i edzenie  izb i odczy ­
t a ł  t a k o w ą  z w id oc zne m wysi l en iem.  M o w a  ta by­
ł a  dość  d ł u g ą ,  t r eść  zaś jej  odnosi ł a  się między in- 
nemi  do r e fo rm  u s t a w  poczty  i sp r zedaży  soli d o ­
tyczących ,  tudz i eż  do nominacy i  xięcia A u m a l e  k tó ­
re  ok l askami  p r z e r y w a n o ;  w  końcu  po w tó r zy ły  się 
t a k o w e  gdy kró! salę p os i ed zeń  opuszcza ł .  ' J u t r o  
zg r omadz i  się i zba  niższa na pos i edzen ie  w s t ę pn e ,  
gdzie  p r z y g o t o w a w c z e  czynności  p r z eds i ęw z ię t e  bę­
dą.  O d  w ie l u  lat  nie pa mię t a j ą  pa ryżani e  t ak  s ło-  
tnćj  p o r y ,  ś ród  którój  się t ego roc zna  u roczys to ść  
zagajenia  pos i edzeń  izb od by ł a :  od s am eg o  r a n a p a *  
da ł  ciągle deszcz ze ś n i e g i e m ,  na k tóry  p rzez  fciG 
ka  godzin  wo jsko  i gw ar dy a  n a r o d o w a  szeregam* 
od  Tu i l c ry i  aż do  pa ł ac u  izby d e p u t o w an y ch  w ys t a ­
w io n e  n i e  m a ł o  uc ie rp i a ły .  C i e ka w a  publ i czność  
n i e z w a za ł a  j e d n a k  na to i t ł um n ie  stała dla Vn {T  
pot r zen i a  się u roczys to śc i ,  co r o k  s i ę  powta rza j ącej .

—  Londyn  25 G rudnia . —
W e d ł u g  d a w n e g o  zwycza ju  k r ó l o w a  po lec i ł a  

w ie lk i e m u  j a ł m u ż n i k o w i , b i s ku po wi  O s fo rd s k i e m u  
roz dać  między  tysiąc k i l kase t  ubogich po 10 a m i ę ­
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dzy H).6 ciem nych s t a r c ów  po 2 6  złp.  j a ko  kolędę;  
p ró cz  t ego r o z d a w a n o  żywność  i napo j e  w  do m ac h  
roboczych  i s ch roni eni a  Lond yn u .

ISa onegdaj s zem pos i edzen iu  w  Dub l in i e  pod  
p r z e w o d n i c t w e m  L o r d a  Namies tn ika  p o s t a n o w i o n o  
ogłos ić  na d. 29  g rud .  bit p r z ym uso wy  w  okręgach  
gdzi e  się na jczęs tsze  zb rodn i e  wy da rza j ą ,  zakaz b r o ­
ni  bez  poz wo len i a  r z ą d uw eg o  j es t  p ie rwszym skul  
k i em p rokl amacy i .  Sędz iowie  do  w y ko n y w an i a  sp r a ­
w i ed l i wo śc i  pow o łan i |  rozpoczną  d.  3  stycznia s w o ­
j e  czynnośc i  j a ko  o sobn a  kommisya  karna.

—  F ra n k fo r t n. M . 29 Grudnia. —
W cz o ra j  og łoszone upadło śc i  h a n d l ow e  w y n o ­

szące  kilka mi l i o nów  złotych r eńsk ich  sp r awi ły  n i e ­
ma łe  w ra że n i e  na tutejszej  publ i cznośc i  kupieck ie j .  
N a jw iększe  b an k ru c t w o  jest d o m u  F l e r s h e im ,  k tó ­
ry nie  mógł  się u t r zymać  p o m im o  największych wy-  
s i leń bl izkiego j ego k r ew n eg o .

— Od gran ic  Szw ajcarskich. —
N a  mocy roz po r ządzen i a  r ządowego  a w i e s z a -  

n ie  czynności  admin is t r a cy jno  s ądowych  og ło szone  
d. 28  paźd.  1847 r. z p o w o d u  wybuchł e j  wo jn y  d o ­
m o w e j  us t aje  z d .  14 stycznia r. b.

VV c h w i l i , gdy Francuzki  poseł  hr.  Jlois l e-Comte  
n a  konfer encyę do N e u e n b u r g a  wyjeżdżać  chcia ł  o- 
t r z yma ł  od sw eg o  r z ądu  rozkaz o dw ro tn y .  T y m ­
czasem sp r avvujący i n t e r e sa  aus t ryacki e Ba ron  Ka i -  
sersfcld przybył  do N e ue nb u r ga .

—  M a d ry t  10 Grudnia. —
W  sku tek  amnes ty i  wydane j  przez  gab in e t  G o -  

y e n a - S a l a m a n c a , na s t ępni  karl iści  wróci l i  przez  1- 
r u n  do H i s z p a n i i , 26  p u ł ko w n ik ó w ,  20  p o d p u ł k o ­
w n i k ó w ,  38  m a j o r ó w ,  14 k a p i t a n ó w ,  102 po ru cz ­
n i k ó w ,  36 p o d p o r u c z n i k ó w ,  18 p o do f i ce ró w ,  163 
żo łn i e r zy ,  18 k a p e l a n ó w ,  3 a u d y t o r ó w ,  12 k o m i ­
sarzy w o j e n n y c h , 2  i n t en d e n tó w  i 12 u r z ęd n ik ów  
cywilnych.  Dzisiejszy gab in e t  lęka się p o w r o t u  w ię k ­
szej liczby i z akaza ł  puszczan i a  przez g ran icę .

P an  G u e l l , k t ó r e m u  chcia ła  się pozwo l i ć  uwieść  
infantka Jó ze f a ,  s i os t r a  k ró l a ,  wró c i ł  lutaj  za p o ­
zwo len i e m rządu.  Tu t e j s ze  dzienniki  d on os zą ,  ż e w  
j ednym i tymże  s am ym  d n i u ,  w  Maladze ,  pp-ć c ó ­
r ek  "bogatego kupca  wykr ad z io no .

—  łizt/m  17 G rudnia. —
F ehineo  p ow s t a j e  p r z e c i w  wyk luczan iu  żydów 

ze służby gwardy i  n a r o d o w ć j  w  p ańs tw ie  kości el ­
n y m ,  o świadcza j ąc  się za em anc yp acy ą  tychże  d la  
uczyn ieni a  ich użyteczn i e j szymi  kra jowi .

Nadeszła tu wczoraj urzęd ow a w iad om ość  z 
M o d en y ,  żc s iażę ch ce  na teraz przystąpić do ce l­
nego  związku w łosk iego  tylko co do o b w o d ó w  M as-  
sa i CaTara jako przytykających do Sardynii i T o s ­
kanii.

—  Florcncya  19 G rudnia. —
Tutejsza półurzędow a gazeta d o n o s i ,  że  w s k u ­

tek u k ładów  ob w od y  Pontrutnoli i B agnone pozosta­
j ą  tym czasow o pod zupełnćm  pan ow aniem  T oska­
n ii  Prz yratyfikacyi tych u k ła d ó w  nie w iedziano  
esz cze  o sko y e  J. C. M. N iężn ej  Parmy Maryi Lu-

o w i k i ,  po  ktorćj  obe jm u je  X iążę  L uk i  x ięz twa  P a r ­
m y ,  Guastalli i Piacency.

—- Turyn  19 Grudnia. —-
Z awiązał się tu K am ite l  dla w zniesien ia  pom ni­

ka n a r o d o w e g o  uw ieczn iającego  pamięć nadanych

r e fo rm przez  Ka ro l a  Albe r t a  Miasto Turyn -ofia­
r o w a ło  na ten cel 50 ,000  l i rów,  a za j e go  p r z y k ł a ­
de m  poszły wszys tkie  mias t a  Kró le s twa.

—  M odena  21 Grudnia. —
S tos ow n i e  do życzeń J.  K.  Wy sokośc i  X ięc ia  

M o de ny  woj ska aust ryacki e za jmą mias t a  M o d e n ę  i 
Regg io  dla u tr zymania  spokojnośc i  publ icznój  w x i ę -  
s t w i e  M o d e ń s k i m ;  w  tym celu uda ły  się j uż  w  p o ­
chód  2 bat a l i ony  i j eden  s z w ad ro n  h u z a r ó w  |z K r ó l e ­
s t w a  L o m b a rd z k o  wenecki ego .

— S tany  Zjednoczone  —
Goniec Stanów Zjednoczonych, dz iennik N e w -  

Yo rksk i ,  podaj e  na m  szczegóły s t rasz l iwej  d r amy  k tó ­
ra  m ia ła  mieć  miejsce  na morzu .  Po da ł  j e  kap i t an  
goe lo ty  K a ro lin a , k tóry przybył  n i ed aw no  do B o s ­
tonu.  K arolina  opuśc i ł a  Savanah  w  dniu  24  paź ­
dz ie rnika  r. b. z p r zeznaczen iem do Bath .  W dn iu  
26  paźdz .  ok rę t  mus i a ł  wy t rzymać bu rzę  s t rasz l iwą,  
k tó r a  po ł am a ła  j e go  maszty i na d o m ia r  nieszczęścia  
w  mo rz e  wrzu c i ł a  zapasy żywnośc i  znajdu jące  się 
na p o m o ś c i e ,  w  kajuci e pozost ała  tylko j e dn a  b a ­
ryłka wody .  W  dn iu  3 l i s topada w ody  j u ż  ca łk i em 
z a b r a k ł o ,  ale tego dnia  zdoł ano  zeb rać  cok o lw iek  
w o d y  d e s z c z o w e j ,  od tej chwi l i  do 10 l i s t opada o ■ 
s ada  z łożona z 10 ludzi  nie m.ał a ani kaw a łk a  chle-  
ba ani  żadne j  żywnośc i  w  u s t ach ,  kropl ą wody  nie- 
ugas i ła  swego  pr agn ien i a .  P os t an o w i o n o  nareszcie  
c iągnąć  losy i zabić  ć z łowieka  niemi  naznaczonego,  
by s łużył  za żyw noś ć  sw y m  do tychcz asowym t o w a ­
r zyszom.  Los  pad ł  na I r l andczyka ,  im ien i em K a r o ­
l a  B r o w n ,  c z łowieka  siły h e rk u l e s o w e j ,  ważącego  
przynajmn ie j  180 fun tó w .  N a t ychmias t  B ro w n  p o r ­
w a ł  nóż i o ś w iad czy ł ,  że go u to j j ’ w pioreju®h p i f r ; - 
w s z e g o , k toby się zbl iżył  ku n i e m u ,  by wykonać  
w y r o k  losu.  W  tej chwi l i  kapi t an  zeszedł  do k a -  
j m  , m ó w i ą c ,  że n iechce  być św iadk i em  lei sceny.  
W ó w c z a s  to młody  19 letni H ugo  R o s e ,  p o w o d o ­
wany  uczuci em sz l ache tnośc i ,  o św iadczy ł ,  że on j a ­
ko najmłodszy  u mr zeć  pow in i en  i o f i a rowa ł  s w e  ży­
cie.  B r o w n  us łyszawszy t o ,  j uż  chwy ta ł  p o św ię c a ­
j ą cego  się Rose  , by go z a m o r d o w a ć ,  gdy kap i t an  
w ysz ed ł  na p o m o s t  i ude r zen i em topo r a  w  g ł o w ę  
p o w a l i ł  go na z iemię  i nas t ępn ie  dobi ł .  N a ty c h ­
mia s t  pok ra j ano  go w  k a w a ł k i ,  k tó r e  r o z M g n i ę t o  
na p o m o ś c i e ,  by wyschły,  a k r e w  t roskl iwie  ze b ra ­
no  j a ko  napój .  Ci n ieszczęś l iwi  żyli t ak dni  rrzy, 
na r eszc i e  13 spo tka ł  ich ok rę t  'lam pico  i przyjął  
na swó j  pokł ad .  K ap i t a n  o ś w r d c z a ,  że nigdy n ie  
m ia łby  od w ag i  zahić  B r o w n a ,  gdyby ten  n ic  p y ł  
s t a ra ł  się w yw in ąć  od śmier c i  p r zy jmując  w n i e ­
l udzki  sp o s ób  s z l achetne  poświęc en i e  się Rosego .

Czytamy w  K ew -Jo rn  H e ra /d , najsilniejszym,  
jak w iad o m o  organie opinii publicznej w  sta na ch  
Zjednoczonych o w iad om ośc i d aw no  już  puszczonćj, 
iż rząd S ta n ów  Zjednoczonych jnnyśli akredytować  
posła przy papieżu: .D o w ia d u je m y  .się, i {o . z l e ­
w n e g o  źród ła ,  że prezydent p ostan ow i,  wysłai zpi- 
syę  a o  papieża i przedstawić ten projekt sv sIojo- 
w n ym  bilu ko n greso w i.  Mocya ta przedstawianą  
zostanie obu izbom zaraz na początku kongresu, a 
jeżeli zostanie za tw ierd zon ą , prezydent przedstawi  
kandydata sen a tow i na tę n ow ą  ambasadę. W  dzi­
siejszym stanie s to su n k ów  S ta n ó w  Zjednoczonych z 
W ło c h a m i ,  ten krok prezyaenta zdaje się .bardzo 
sto so w n ym . B ez w ątpienia  spotykamy jeszcze  indy­
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widu a  należące do pew nyc h  sekt  p ro t e s t anck i ch ,  k tó ­
rym stol ica apostolska nie m i łą  a n a w e t  n i e n a w i s t ­
n ą ,  ale podobne  uczuci a dziś są tylko śmie sznemi ,  
wca le  zaś poszanow an ia  nie wz bu dza j ą  Spodz i e­
w am y  się z a t e m , że pan Polk w  swej  od ez w ie  o 
tern wspomni  i p r zeds t awi  ko n g re so wi  kwes tyę  s t o­
s u n k ó w  dyplomatycznych z R zym em .  Nie  można  
w ą tp i ć ,  że wszystkie  s t r onni c twa  t en  ś rodek  z a tw ie r ­
dzają.

—  Konstantynopol 8  Grudnia. —
Journal de Constantynopłe  z 6  g rudn i a  donosi  o 

w y p ad k u ,  który nie j es t  bez wagi  w  dzis iejszym s t a ­
nie  s t o sunków z Grecyą.  D o  Laryssa w  Tessal i i  
p r zybyl i _ W e le nza s ,  Pa pa c os t a s ,  B a l a z z o , Dimi tr i  
Uorgadziki i Yani  K o n d a y a n i ,  k tór zy ,  j ak  w iad omo ,  
za jmowa l i  wysokie stopnie w  armii  greckiej  i w a l ­
czyli jako powst ańcy  pr zec iw  ga b in e to w i  Travel las ,
1 ‘ od swemi  s t ronnikami .  Op uśc iwszy  t e r r i t o r i um 
greckie ,  s tawi l i  się oni na tychmias t  p rzed w ł a d z a -  
mi lureckiemi  w Laryssa i oświadczyl i ,  iż p r agną  
służyć w armi i  t u r eck ie j ,  dodaj ąc  p r zy t em,  że byli 
Poddanemi  Por ty  i chcą  niemi  zostać na n o w o  G u ­
be r na to r  T e s s a l i i , M u h i d - M o h a m e d  pa sza ,  og ra n i ­
czył się tylko na przyj ęc iu  ich na de r  up rze j mem ,  
dopóki  rząd su ł t ana  nie wyda po s t ano wien i a  co do 
tych życzeń.

W a ż n e  dosyć  zaszły tutaj  zmiany w  admini s t ra  
cyi; na jważni e j szą z nich j e s t  zas t ąpieni e  w  radzie 
pańs twa  s t a rego  C h o z r ew a  paszy przez R au f  paszę,  
p r a w ie  r ó w n e g o  z nim w i e k u ,  ale który nie ma  
w p ł y w u  i nie  s t a ra  się o zyskanie  go.  C ho z re w  
pasza p ob i e r ać  będz i e  pensyi 58 ,000  p i a s t rów  m i e ­
s i ę czn i e ,  co czyni r oczni e  około  230  tysięcy złp.  
Niezgorsza to pensya emeryt a lna .  Nie w ia d om o ,  czy 
p o w o d e m  tej dymissyi  jes t  pol i tyka.  C h o z re w  p a ­
sza nie miał  i mieć nie mógł .  a m b i c y i , ale inne o- 
soby,  k tó rym na nićj  z b y w a ,  mogły korzys tać  z j e ­
go w p ł y w u .  Te n  tylko p o w ó d ,  jeżel i  nie sam j e ­
go w iek  podeszły,  mogły się do tej dymissyi  p r zy ­
czynić.  Reszyd pasza i j ego koledzy re fo rmi s towscy  
n ie  są zupe łn i e  p ew n em i  sw e g o  po łoż en i a ;  ki lku 
cz ło n kó w  admini s t ra cy i  wyższej  a na czele wie lk i  
s e r a sk i e r  chętni eby wypła ta l i  j a ką  s ztukę  s t r on n ik om  
r e f o rm y ;  ale to jeszcze  jes t  s i lnem a wielki  w ezy r  
ciągle j e s t  j ak  naj lepiej  p r z y j mo w an ym  przez su ł t a ­
na.  Cz łon ko w ie  j ego  d o m u  lub u r zędni cy  j ego  a d ­
minis t racyi  n i ed aw n o  zostali  ozdob ionemi  przez  s u ł ­
tana  o r d e r a m i :  j e s t  to naj lepszy d o w ó d  łaski  s u ł -  
tańskiej  na Reszyda paszę.

Co do o f i a rowanćj  Porc ie  służby gre.ckich pą.w- 
s t a ńc ó w  do Larysy p r zyby łych ,  zdaje  s i ę ,  że P o r t a  
tej ofiary nie p rzyjmie  i odeś l e  ich j ak  Gr ivasa  i 
Grizjoti^a ' d o  mias t  w e w n ą t r z  kra ju.  Wie lk i e  to 
szczęście dla  G r e c y i . w ten  spos ób  b o w i e m  po zb y ­
ł a  sięi , J udz i , którzy j edyn i e  ifijęłóoali jćj  po rz ąde k  
publ i czny.  Dziś nie ma ani  j ed n eg o  po w s t a n i a  ńa 
t e r r i t o r i u m  grecki em-

-— Ąfąssul 31 P aździern ika . —
C ho le r a  tutaj  w y b u c h ł a ;  ludz i e  n ią  do tkn i ęc i  u- 

m ie r a j ą  w  kilka godzin .  Pa sza  na tychmias t  z a k a ­
zał  sp r zedaży  o w o c ó w  po koszar ach  i u r ządz i ł  za 
m i a s t em  obóz  dla wo jska .  Z j awien i e  się zarazy t ćm  
■większym s t r ac he m p rz e j m u j e ,  że  w  ca łym Mnssu -  
lu l e d w o  się d w ó c h  do k to r ó w  z n a j d u j e ,  którzy m a ­
j ą  wys ta r czyć  na mias to  i na  stolicę.

—  Od granic  Greckich  16 G rudnia. —  
Nie spokojnośc i  w  P a t r a s  nie miały cechy poli- 

t ycznć j ;  było to  p ro s t e  z b u n to w a n ie  się n i e r eg u l a r ­
nego  w o j s k a ,  k tór e  bank  z łupi ło.  Mieszkańcy  nie 
bral i  w  tern zamieszan iu  ud z i a ł u ,  a le  raczej  przy­
czynili  się do ujęcia p rzywódzcy  z b u n to w a n e g o  żoł- 
d a c tw a .  Spoko jność  j uż  p r zyw róc on o .

J E N A  i A U E R S T A E D T .

Z his toryi  Kons u l a tu  i Ce sa r s tw a .
[p rzez  Thiersa ).

(Ciąg d a lsz y . )

Napo leon  ni ezmiern i e  był z a d ow o lo ny m z lej 
p ie rwsze j  bi twy,  k tór a  m u  wskaza ła  że j azda  p r u ­
s k a , chociaż  ba rdzo  d o b r e  mia ł a  koni e  i zręczni e 
nimi  ro b i ł a ,  nie jes t  t ak zbytni e g roźną  dla dz i e l ­
nej jego  p iechoty i śmiał ej  kawalery i .  G łó w n ą  k w a ­
t er ę  ob ra ł  sobi e  w  Sch le i t z ,  czekaj ąc  t am  na r e s z ­
tę ko lu mn y  ś r o d k o w e j ,  a m ian owi c i e  dla dania  p r a ­
wej  k o lu m n ie ,  p r ow ad zo nć j  przez m a r s z a ł k ó w S o u l -  
t a i N e y a ,  j a ko  też lewej  pod w o dz ą  mar sza łków 
L an nes  i A u g u r e a u ,  czasu do przejścia  w ą w o z ó w  
i zajęcia po skr zydłach b o j o w e g o  s t anowi ska .  Z t e ­
go co sam widzi a ł  i co mu  s zp i egowie  donieś l i ,  k t ó ­
rzy ca łą  okol icę  znaleźl i  pok ry t ą  o do sob n i on em i  k o ­
lu m n a m i ,  Nap o l eo n  wn iós ł  że nap ad ł  n ieprzyj ac i e­
la w  czasie po rus zeń  k o n c e n t r a c y i , i że w wie lk i e  
w p r a w i  go zamieszan ie .  Ra po r t a  z p r a w ego  skr zy­
d ł a ,  przys łane do m ar sz a ł k ów  Soul t a  i N ey a ,  d o - ,  
nosi ły że nic p rzed so bą  nie spo tka l i ,  p rócz  ki lku 
sł abych o dd z i a łó w  jazdy,  k tór e  uciekły za ich zbl i ­
żen iem się. P r z e c i w n i e ,  w iadomośc i  z l ewego  skr zy ­
dła  mówiły  o ko rpus i e  s t ojącym w  Saal f e ld ,  p rzed 
k tór e  mar sza łek  L an n es  mia ł  przybyć naza ju t rz  10 
paźdz i e rn ika  Napo l eon  uw a ż a ł  z t ąd ,  żo n i ep rzy ­
jaciel  cofa się ku Saa l i ,  i opuśc i ł  bez  o b r on y  w ie l ­
ki t r ak t  do Dr ezna .  P o s t a n o w i ł  w ię c  ude rzyć  bez 
dalszej zwłoki  na P r u s s a k ó w ,  czy to wy jdą  i d rogę  
mu  za s t ąp i ą ,  czy m u  przyjdzie s a m e m u  iść do nich 
za s t ron ie  brzegi  Saali .

Xiążę  H o b e n l o h e ,  z awsze  p r ze ko nan y  że on 
tylko j e d e n  odgad ł  z amia ry  N a p o l e o n a , że on tylko 
s am wynńlazł  p r a w d z i w y  spos ób  zn iweczen i a  ich, 
p ro po nu j ą c  up rzedz i ć  .go w  w ą w o z a c h  F rankon i i ,  
w a c h a ł  się w ś r ó d  tysiąca myśli .  T o  n a k ł m i a ł  się 
do  wykonan i a  r o z k a z ó w  xięcia R ru nsz wic k i ego  i do 
prze j śc i a  ęa S ą a l ę , to znó w  chwy ta ł  s za lone  p o s t a ­
now ien i a  p oc ho du  ku Mi t t e i - Po l i t z ,  dla s t oczeni a  
t am b i twy ,  a  tuk o b a r cz a ł  wo j sk o  syyoje, n i e z a p ra w -  
ne  do m a r s z ó w  o b ł a d o w a n e  p a k u n k a m i ,  źle ej ia-  
t r z o n e ;  c iąg l e  sp r zecznemi  r o z k a z a m i , k tó r e  j e  do  
rozpaczy  p r zywodz i ł y .  Ty mc zas em  xi;jżę L ud w ik ,  
n i ec i e rp l iwy  spo tkani a  z F r a n c u z a m i ,  i chcąc  ża 
j a k ą  Jb.ądź ęępę  dowo dz i ć  prypdni ą  , f t rażą woj ska  
p r u s k i e go ,  wy jed na ł  sob ie  że  go zo s t aw io no  w  Sa- 
a lm ld ,  gdz i e - s t a ł  j es zcze ,  lOgó j a n o .

K u  t e ,mu  Jo p u n k t p w i  pociągnąć ,  miała j ę w a
ko lu mn a  f r ancuzka  zaraz  po wyjść  iii z Grafenthain .  
Pfzybyyy^zy do Gpafeotbal  ,r L an nes  idący na 
tćj k o lu m n y ,  ruszył  l iu Saalfeld z r ana  10. Przybył  
t a m  ba rdz o  wcześnie .  (d.  c. n.)



Doniesienie Urzędowe.

A r o  8175.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  Krakowa i  Jego  Okręgu.
W  z a s t o s o w a n ia  s ię do  Ar tyk u ł u  12 Ust.  H i ­

poteczne j  z r. 1844 w z y w a  mających  p r a w a d o  s p a d ­
ku po ś . p .  Fe rdy nan dz i e  J a sc hke  p o z o s t a ł e g o , s k ł a ­
da j ącego  się co do  n i e r uchomośc i  z kamien icy pod 
L.  2 2 8 / 9  w  Gm.  II. M.  K r a k o w a  p o ł o ż o n e j , aby 
t a k o w e  w  t e rmin ie  mies i ęcy t r zech  T ry b u n a ło w i  
p r zed s t aw i l i ,  gdyż w  raz i e p r zec iw ny m po up ływ ie

tego o k r e s u ,  spadek  zgłaszającej  s ię P .  W i k t o r j i  
z J a s c h k ó w  Mi l towski e j  có rce  F e r d yn an da  J a schke  
p r zyzn an y ,  i ty t u ł  w ła snośc i  Kamiei^jcy na d m i e n io ­
nej na je j  imie  w  Ks i ęgach  Hipotecznych przepi sany 
zos t anie .

Kraków dnia 29  Grudnia 1847 r.

Sędzia ( ' rezydujący 

J Paretiski.

(2r ) Z. Sekre t arz .  P.  Burzyński.

Doniesienia prywatne.
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